
Kalendarz F-gazowy – jak postępować

W dniu 15 maja 2015 r. Sejm uchwalił długo oczekiwaną ustawę o substancjach zubożających
warstwę ozonową oraz o niektórych fluorowanych gazach cieplarnianych (dalej zwaną „ustawą
o F-gazach”). Senat przyjął ją 21 maja bez poprawek, Prezydent podpisał w dniu 11 czerwca, a
publikacja w Dzienniku Ustaw nastąpiła 25 czerwca. W zasadzie ustawa obowiązuje od 10 lipca
br., lecz niektóre jej zapisy mają wejść w życie dopiero po 3 lub po 6 miesiącach od ogłoszenia,
czyli odpowiednio – od 26 września i od 26 grudnia 2015 r.

      

Jak wspominałem w poprzednich artykułach, Ministerstwo Środowiska pracuje nad nowelizacją
ledwo co wydanej ustawy, bowiem opiera się ona na już nieobowiązującym unijnym
Rozporządzeniu nr 842/2006. Przyjęcie ustawy w obecnym kształcie ma uchronić Polskę przed
surowymi karami za niewdrożenie legislacji F-gazowej. Kary te mogły zostać nałożone przez
Trybunał Sprawiedliwości UE jako konsekwencja skargi Komisji Europejskiej skierowanej
przeciwko naszemu krajowi w połowie ubiegłego roku.

  

  

Pomimo kilku wyraźnych ułomności – bardzo dobrze, że wreszcie mamy polską ustawę o
F-gazach. Skłoni ona firmy korzystające z systemów chłodzenia do bardziej odpowiedzialnego i
ekologicznego postępowania, do myślenia o swoich urządzeniach, tym samym przyczyniając
się do systematycznego rozwoju branży chłodnictwa i klimatyzacji.
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      Stuprocentowe problemy interpretacyjne w początkowym okresie wdrażania ustawy oF-gazach    Jednym z kluczowych zagadnień legislacji F-gazowej jest certyfikacja osób i firmzaangażowanych w montaż, obsługę techniczną i serwisowanie urządzeń zawierającychsyntetyczne czynniki chłodnicze. Ustawa stwarza ramy systemu certyfi - kacji, natomiast jegoszczegóły dopracować ma Urząd Dozoru Technicznego (UDT), który zostanie wyznaczonyrozporządzeniem Ministra Gospodarki jako tzw. Jednostka Certyfikująca.    Trudno określić ile to potrwa. Wiemy jednak, że z uwagi na procedury, niezbędne konsultacjeresortowe, międzyresortowe i społeczne, konieczność notyfi kacji niektórych przepisów wKomisji Europejskiej – wydanie przez ministrów ds. gospodarki i środowiska rozporządzeńwykonawczych do ustawy może zająć nawet ok. 4-5 miesięcy. To zdecydowanie za długo,szczególnie uwzględniając fakt, że ustawodawca przewidział możliwość nakładania przezWIOŚ kar za wykonywanie niektórych czynności bez posiadania certyfi katów F-gazowych –począwszy od 26 września 2015 r.!    Co więcej, jeśli podczas kontroli WIOŚ stwierdzi nieprawidłowości – będzie mieć koniecznośćnałożenia kary, a nie tylko możliwość. Ustawa zawiera bowiem jednoznaczne zapisy w postaci[cytat] „administracyjną karę pieniężną w wysokości (…) wymierza się za: (…)”. Na szczęściew początkowym, przejściowym okresie, gdy jeszcze nie wszyscy będą mogli uzyskać certyfikatpersonalny i firmowy – pewnym ratunkiem może okazać się zapis zawarty w art. 51 ust. 6ustawy. Zgodnie z nim [cytat]: „jeżeli okoliczności sprawy i dowody wskazują, że do naruszenia doszło wskutek zdarzeń lub okoliczności, którym podmiot popełniającynaruszenie nie mógł zapobiec, właściwy organ odstępuje od wymierzenia administracyjnej karypieniężnej i umarza postępowanie”.    Skoro w początkowym okresie po ogłoszeniu ustawy nie będziemy mogli uzyskać polskichcertyfikatów, to nie możemy być karani za ich brak. Musimy dopilnować, aby MinisterstwoŚrodowiska przedstawiło WIOŚ-iom odpowiednie wytyczne w tym zakresie. W przeciwnymrazie, już od 26 września 2015 r. będzie grozić kara np. za:        -  prowadzenie serwisu urządzeń zawierających F-gazy bez posiadania certyfikatupersonalnego (kara dla serwisanta – osoby fizycznej, od 600 zł od 3.000 zł);       -  niezapewnienie odzysku F-gazów ze stacjonarnych urządzeń chłodniczych iklimatyzacyjnych i to przez osoby posiadające certyfikat dla personelu (kara dla operatora wwysokości 4-10 tys. zł);       -  niezapewnienie, aby kontrolę szczelności wykonywała osoba posiadająca certyfikatpersonalny (wg art. 48 pkt 20 ustawy, kara 4-10 tys. prawdopodobnie dla fi rmy serwisowej, bopodobną karę dla operatora przewidziano w art. 48 pkt 26 – czekamy na wyjaśnienieMinisterstwa Środowiska);       -  niezapewnienie, aby osoby nieposiadające certyfi katu dla personelu realizowały kontrolęszczelności urządzeń stacjonarnych zawierających 3 kg lub więcej F-gazu, odzysk czynnikówHFC, instalowanie, konserwację lub serwisowanie urządzeń zawierających F-gazy (wg art. 48pkt 26, kara dla operatora, 4-10 tys. zł, znaczenie pojęć „instalowanie”, „konserwacja” i„serwisowanie” wg definicji podanych w Rozporządzeniu 842/2006);       -  przyjęcie dostawy F-gazu bez posiadanego certyfi katu dla przedsiębiorców (wg art. 48pkt 28, kara 4-10 tys. zł dla firmy serwisowej; ew. też dla operatora, którego personelsamodzielnie realizuje prace serwisowe – czekamy na wyjaśnienie przez MinisterstwoŚrodowiska, czy taki operator również powinien uzyskać certyfikat F-gazowy).         

      Dodatkowo, od 26 grudnia 2015 r. firmy prowadzące bez certyfikatu dla przedsiębiorcówdziałalność polegającą na instalowaniu, konserwacji i serwisowaniu urządzeń zawierającychF-gazy – mogą zostać ukarane grzywną w wysokości 4-10 tys. Czekamy na wyjaśnienieMinisterstwa Środowiska, czy kara ta ma dotyczyć także operatorów realizujących w/wczynności siłami własnych pracowników.    W kolejnym artykule przedstawimy szczegółowe zestawienie działań i zaniechań, za które jużmożna lub niedługo będzie można spodziewać się kary wynikającej z ustawy o F-gazach.Podamy także interpretację nt. tego komu grozi dana kara (technikowi, firmie serwisowej, czyoperatorowi) oraz od kiedy grozi nam dana kara.      Szkolenia i polskie egzaminy F-gazowe już tuż-tuż    Moim zdaniem, polski system certyfi kacji F-gazowej ruszy dopiero w ostatnim kwartale 2015 r.,więc główna „fala” techników zainteresowanych uzyskaniem certyfi katu personalnego przystąpido egzaminu w okresie od października/listopada 2015 r. do stycznia/lutego 2016 r. Doprzeegzaminowania jest co najmniej kilka tysięcy osób. Pamiętajmy, że szkolenia nie sąobowiązkowe, choć z pewnością wielu osobom dodatkowy kurs pozwoli usystematyzowaćwiedzę tak, aby bez większych kłopotów zdać egzamin.      Rozbieżności między obowiązującym prawem unijnym a polską ustawą    Warto odnotować, że 15 maja 2014 r. (dwa tysiące czternastego roku) – czyli równy rok przeduchwaleniem polskiej ustawy przez Sejm – w Dzienniku Urzędowym UE opublikowanoRozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady nr 517/2014(zwane dalej nowym Rozporządzeniem o F-gazach). Zastąpiło ono przywołaną wyżej regulacjęnr 842/2006 r. i obowiązuje w całej Unii (także w Polsce) już od 1 stycznia 2015 r. Pamiętajmyrównież, że wcześniejsza unijna legislacja F-gazowa obowiązywała nas wszystkich już od lipca2007 r.     Co do zasady, unijna legislacja ma wyższość nad krajowymi aktami prawnymi, oczywiście pozaustawami zasadniczymi (tj. konstytucjami) poszczególnych Państw członkowskich. Jak więcpostępować w przypadku rozbieżności między polską ustawą a aktualnym unijnymRozporządzeniem 517/2014?    Zasadnicze różnice wynikają z nomenklatury narzuconej w nowym unijnym Rozporządzeniu oF-gazach, tj. z konieczności wyznaczania wartości napełnienia urządzeń czynnikiemchłodniczym w tonach ekwiwalentu CO2 (EqCO2), a nie w kilogramach. Ale da sięprzestrzegać obu tych przepisów. Z każdego z nich należy po prostu wybrać i stosować bardziejrestrykcyjne zasady. Dzięki temu unikniemy ewentualnej kary ze strony inspekcji ochronyśrodowiska, a równocześnie będziemy mieć przekonanie postępowania zgodnie zobowiązującym prawem unijnym, które i tak będzie w Polsce sankcjonowane po uchwaleniunowelizacji ustawy o F-gazach.    Dla przykładu, jeśli nasze urządzenie zawiera 15 kg R404A – co odpowiada napełnieniu 58,8ton EqCO2 – to róbmy przeglądy szczelności nie rzadziej niż co pół roku (bo taki obowiązekwynika z Rozp. 517/2014), a nie raz na rok, jak to obowiązywało w ramach staregoRozporządzenia 842/2006, na które powołuje się polska ustawa. Analogicznie, karty urządzeniazałóżmy dla wszystkich klimatyzatorów i układów chłodniczych zawierających już 1,28 kg lubwięcej czynnika R404A, albo 2,82 kg R407C, lub 2,40 kg R410A. To odpowiada bowiemwartości 5 ton EqCO 2, czyli pierwszemu progowi, który zastąpił wcześniejszy próg 3kg czynnika.    Na razie nie zapominajmy jednak całkowicie o starych progach (3 kg, 30 kg i 300 kg), gdyż wprzypadku stosowania R134a moglibyśmy narazić się na kłopoty i sankcje WIOŚ. Ponieważwspółczynnik GWP dla tego czynnika wynosi 1430, to dla R134a progi 5, 50 i 500 ton EqCO2wynikające z nowej unijnej legislacji wynoszą odpowiednio 3,50 kg, 34,97 kg i 349,65 kgczynnika. Oznacza to, że od stycznia 2015 r. teoretycznie w UE nie trzeba prowadzić kartyurządzeń dla sprzętu zawierającego mniej niż 3,50 kg R134a, a stały system wykrywaniawycieków należy zainstalować dopiero, jeśli urządzenie napełnione jest ilością ok. 350 kg tegoczynnika, a nie – jak wcześniej 300 kg lub więcej. Ale uwaga – dla 404A stały systemwykrywania wycieków należy zainstalować już od 127,5 kg tego czynnika w urządzeniu, coodpowiada wartości 500 ton EqCO2.    Teoretycznie… Jednak ponieważ polska ustawa przewiduje sankcje za nieprzestrzeganieRozporządzenia 842/2006, to do czasu wejścia w życie jej nowelizacji – „bezpieczne” będzierespektowanie także starych progów dla urządzeń z R134a.    Po więcej informacji o szkoleniach i egzaminach w zakresie F-gazów zapraszamy na www.aveECO.pl .      Michał DOBRZYŃSKIkonsulting, audyty, szkolenia ekologicznei F-gazowe, odzysk, recykling i utylizacjaczynników chłodniczych,www.aveECO.pl
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